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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

w ie rsz  m ilim e tro w y  p rz e d  
50 g ro sz y , w  te k ś c ie  35 g ro szy , 
za  te k s te m  25 g ro sz y . O g ło szę*  
m n  ta o e la r y rz n e  50 p ro c . a  św ią 
te c z n e  25 p ro c . d ro ż e j. D ro b n e  
o g ło sz e n ia  p o  5 —  *Q g ro sz y  *« 

sry ra z . N a jm n ie j * zł.

Prenum erata w y  
nosi m iesięczn ie

zł. 1.50.
A  d r a .  re d a k c ji  i e d ro in i .tr a c ji i  

P i łs u d s k ie g o  N r. 8, te le fo n  4*97, 
te le fo n  ra ie szk . red ak to ra *  6*92,

NIEZALEŻNY ORGAN DEMOKRATYCZNY.

|  W y d a w c a :  H e le n a  M o n e io r sk a .— Red. odp .:  W ik to r  M o n s io rsk i .  ^
F  5 L J E ! B ędz in ,  h o te l  Bristo l,  te lef.  5-98;

Z a w ie r c ie ,  u l ic a  3 m a ja  Nr. 13.
G ro d z ie c  u lica  K ośc iuszk i; 1

dl
WILNO, 12.7 W ładze bez

pieczeństwa na terenie woje
wództwa wileńskiego wpadły 
na trop olbrzymiej afery szpie
gowskiej, działającej na rzecz 
Sowietpw.

Organizacja ta, obejmująca 
teren  całego województwa, po 
siadała szereg ekspozytur w

różnych miejscowościach, kie
rowanych przez oddanych so
bie za wysokie wynagrodzenie 
ludzi.

Dokonano licznych areszto
wań. Obecnie prowadzona jest 
dalsza likwidacja tej afery, w o
bec czego szczegóły śledztwa 
trzymane są  w tajemnicy.

Tslemnlcfl samobfijstsa lekarze.
POZNAŃ, 12. 7. Wczoraj 

przed południem dokonał tu 
zamachu samobójczego przez 
zażycie cyanku potasu lekarz 
miejscowy dr. Broeckere. Cięż
ko chorego przewieziono do 
szpitala miejskiego, gdzie pod- 

% dano natychmiastowym zabie
gom lekarskim. Rano został dr. 
Broeckere na rozkaz prokura
tury z niewyjaśnionych dotąd

przyczyn aresztowany i prze
słany do sądziego śledczego, 
w którego gabinecie właśnie 
samobójstwo popełnił. Przy 
desperacie znaleziono również 
rewolwer. Równocześnie z dr. 
Broeckere'm aresztowany zo
stał właściciel drogerji Tadeusz 
Dworzański. Na mieście w y
wołały te wypadki ogromne 
poruszenie.

Dwie M M  ssniocM oie,
L W Ó W .  12. 7. W ie c z o re m

w  B rz u c h o w ic a c h  z d a rz y ła  się 
w ie lk a  k a ta s t ro fa  a u to m o b i lo 
w a. A u to  nr. 7997 L w ó w , k ie 
r o w a n e  p rz e z  szo fe ra  K a ro la  
M u e i ie ra  w io z ło  8 o sób .

N a  z a k rę c ie  w y w ró c i ło  się 
w  p e łn y m  b ieg u  i p r z y 
k ry ło  ja d ą c y c h .  W s z y s c y  o d 
n ieśli c iężk ie  ra n y .  W  cza  
sie gdy  le k a rz e  o p a t ry w a l i  r a n 
n y c h ,  n a  te j  sa m e j  d ro d z e  z d a 
rz y ła  s ię  d r u g a  k a ta s t ro fa  
au to m o b i lo w ą ,  k tó re j  o f ia rą  
p a d ł  p o s te r u n k o w y  K o rz e n io w 
ski. P o s t e r u n k o w y  ten , z a w ia 
d o m ił  o p ie rw s z y m  w y p a d k u

s a m o c h o d o w y m ,  c h c ą c  p rę d z e j  
p r z y b y ć  n a  m ie jsce  w y p a d k u ,  
w sia d ł  do  ta k s ó w k i  nr. 78S9 
ty p u  F o rd a ,  k ie ro w a n e g o  p rz e z  
L u d w ik a  P ła tk a .  K o r z e n io w 
sk i  z p o ś p ie c h u  n ie  z a u w a ż y ł ,  
że  szofer  tej t a k s ó w k i  b y ł  k o m 
p le tn ie  p i jany .  U jech a l i  zn led  
w ie  100 k r o k ó w  i t a k s ó w k a  
z d e rz y ła  s ię  z in n e m  a u te m  
8184, ty p u  L a n c ia .  Z d e r z e n ie  
b y ło  t a k  silne, że  F o r d  z o s ta ł  
zu p e łn ie ' z d ru z g o ta n y .  P o s te  
ru n k o w y  K o rz e n io w s k i  w p a d ł  
d o  ro w u  i o d n ió s ł  c iężk ie  r a 
ny. S z o fe r  c u d e m  w y szed -  
ca ło .

W e n i e  ziem! e  Jerozolimie.
Bazylika Ś w ię teg o  Grobu p ow ain la  uszkodzona.

J E R O Z O L I M A ,  12.7. T rzę -  o f ia ry  w  lu d z iach  o raz  b a rd z o
sien ie  z iem i n a w ie d z i ło  Je ro zo -  z n a c z n e  s rk o d y  m a te r ja ln e .
l im ę , Je ry c h o .  N a b lu s  o raz  W  B azy lice  G r o b u  Ś w ię te g o
sz e re g  i n n y c h  m ias t .  S ą  l iczne  ro z p a d ła  się  j e d n a  z k o p u ł .

Zamachy rewolucjonistów
S odDowiedzlą na terror ochrany sow ieck iej«-

^ M O S K W A ,  12. 7. Ś le d z tw o  o p ra c o w a n e g o  z g ó ry  z a m a c h u .
p r z e p r o w a d z o n e  p o d  M iń sk iem  
w  s p ra w ie  z a m a c h u  n a  szefa  
polic ji  p o l i t y c z n e j  o k r ę 
gu  m iń sk ie g o ,  O p s ń s k ie g o ,  
w y k a z a ło ,  w ed łu g ,  d o n ie 
s ień  so w ieck ich ,  że  O p a ń s k i  i 
jego  to w a rz y s z e  p a d l i  o f ia rą

G d y  t łu m  z e b r a ł  się d o k o ła  
of ia r ,  d w a j  p o d e j rz a n i  o s o b n i 
cy o dda li l i ,  s ię  w k ie r u n k u  g ra 
nicy  polsk ie j .  W ł a d z e  s o w ie c 
k ie  p rz y p u sz c z a ją ,  że  fy l i  to  
s p ra w c y  z a m a c h u .

Henia piześladoucza SoBlrtfia.
M O S K W A ,  12.7. W  P e t e r 

sb u rg u  a r e s z to w a n o  25 osób , 
o s k a rż o n y c h  o u d z ia ł  w  o r g a 
n izac ji  w y w ia d o w c z e j ,  p o z o 
s ta ją c e j  p o d  k ie ro w n ic tw e m  
cz ło n k a  a n g ie lsk ie g o  p o s e ls tw a  
w H e is in g fo rs ie  B o y cea , .  a  p o 
s iad a jące j  sw ą  s ie d z ib ę  w  T a -

Clemenceau walczy 
ze śmiercią.

PARYŻ, 12.7. S ta n  z d ro w ia  
C le m e n c e a u ,  k tó r y  z p o w o d u  
o g ó ln e g o  o s ła b ie n ia  o d  14 dn i 
n ie  o p u s z c z a  łó ż k a ,  zn a c z n ie  
s ię  p o g o rs z y ł .  W e z w a n i  l e k a  
rze  n ie  zn a leź l i  u C le m e n c e a u  
ż a d n e j  ch o ro h y ,  le c z  s tw ie rd z i 
li s z y b k ie  z a n ik a n ie  fu n k cy j  
m ó z g o w y c h .  L o u c h e u r  z a w ia 
d o m ił  d z iś  w ie c z o re m  izb ę  d e 
p u to w a n y c h ,  że  C le m e n c e a u  
w a lczy  z e  śm ie rc ią .  P o d  w i e 
czó r  w  k u lu a r a c h  p a r la m e n tu  
k rą ż y ły  p o g ło sk i ,  że  C le m e n 
c e a u  już* u m arł .

Nowe nocne 
posiedzenie izby.
P A R Y Ż ,  12.7. Iz b a  d e p u to 

w a n y c h  o d b y w a  w c z o ra j  z n o 
w u  c a ło n o c n e  p o s ie d z e n ie  d la  
u c h w a le n ia  r e fo rm y  w y b o rc z e j  
n a  p o d s t a w ia  z a sa d y  w y b o ró w  
je d n o m a n d a to w y c h .  D e p u to w a 
ni p rz y p u s z c z a ją ,  że  o k o ło  godz. 
5 z r a n a  c a ła  u s ta w a  z o s ta n ie  
u c h w a lo n a .

Niezwykły wypadek 
cyrku wędrownego.

L O N D Y N ,  12.7. D o  m ia s te 
c z k a  A u ro ra ,  w s ta n ie  Illinois, 
p rz y je c h a ł  k o le ją  c y rk  H a g e n -  
b e c k a ,  w  k tó r y m  z n a jd o w a ła  
się  g r o m a d a  słon i. P o d c z a s  w y 
ł a d o w y w a n ia  c y rk u  p o c ią g  n a 
j e c h a ł  n a  s ta d o  s łon i,  z a b i ja ją c  
d o z o rc ę  -i s ło n ia .  S ta d o  ro z p r o 
szy ło  się  po  u l ic a c h  m ia s te c z k a  
i d o p ie ro  p o  d w u  g o d z in a c h  
d o z o rc o m  u d a ło  się s ło n ie  z a 
p ę d z ić  d o  o g ro d z e n ia .

linie. A r e s z to w a n i  są  b y ły m i 
c z ło n k a m i  a rm ji  c z e rw o n e j ,  
f lo ty  i ad m in is t ra c j i  so w ieck ie j  
w o js k o w e g o  o k rę g u  w  P e t e r 
sb u rg u .  N ie b a w e m  m a  s ię  o d 
b y ć  ro z p ra w a  p r z e d  t r y b u n a 
t e m  r e w o lu c y jn y m  w  P e t e r 
s b u rg u  w p o w y ż sz e j  sp ra w ie .

Pisma donoszą, źe •  •o

— Wddlug wiadomości z kół 
finansowych, banki prywatne, 
które w ostatnim czasie ogra
niczyły znacznie kredyty, udzie
lane klijentom krajowym w 
związku z ogólną, niedość ko 
rzystną sytuacją na rynku pie
niężnym, przywróciły obeenje 
kredyty do normy poprzedniej. 
Ma to zwłaszcza wielkie zna
czenie dla całego szeregu przed
siębiorstw, korzystających z 
prywatnych kredytów ban k o 
wych.

— W  poniedziałek rozpoczął 
się strajk robotników budow la
nych w Łodzi, którzy żądali 
50 procent podwyżki. Ofiaro
waną im 10 proc. podwyżkę 
odrzucili. Do strajku przyłą
czyli się również robotnicy k a 
nalizacyjni i ceramiczni.

— Na najbliższem posiedze
niu rady ministrów w bieżącym 
tygodniu będzie rozpatrywany 
projekt rozporządzenia prezy
denta Rzeczypospolitej o ka
rach za handel kobietami i 
dziećmi.

—  Z Belgradu donoszą, że 
robotnicy, zajęci budową n o 
wego gościńca w okręgu Bihac 
w Bośni, natrafili na części

skamieniałego p k ie le tu  przed
potopowego olbrzymiego słonia.

— W Nicei, s y n ,  dyrektora 
cyrku niezauważony przez sw e
go ojca. wśliznął się za nim do 
klatki młodej pantery, p rzezna
czonej właśnie do tresowania. 
Dzikie zv/ierzę rzuciło się na 
dziecko i boleśnie pogryzło go 
w szyję. Jedynie dzięki szyb
kiej interwencji ojca chłopak 
uniknął śmierci.

— W e wsi Paramontes pod 
Madrytem oszalał nagle pewien 
młody człowiek i z wielkim 
ogrodniczym nożem zaczął rzu
cać się na ludzi. W przystępie 
szału zabił swoją matkę, n a 
rzeczoną, ojca i matkę narze
czonej, jak również małą dziew
czynkę. Z trudem tylko udało 
się szaleńca obezwładnić i o d 
stawić do szpitala warjatów.

— W małej gminie francus
kiej Dimont 25 letnia dziewczy
na Iwona Lentier urodziła przed 
kilku miesiącami dziecko, które 
natychmiast ^dusiła , chcąc za
głuszyć krzyk niemowlęcia. 
Dokonawszy zbrodni, matka 
pobiegła rzucić zwłoki now o
rodka^ do‘ sąsiedniego stawu, w 
którym zostały one całkowicie 
zjedzone przez szczury. W tych 
dniach, dopiero zdołała policja 
francuska wykryć zbrodniarkę 
1 odstawić ją w ręce władz 
sądowych.

— Centralny związek mło 
dzieży wiejskiei organizuje na 
dzień 28 sierpnia ogólno pol- 
skie dożynki w Spalę dla Pre
zydenta jako gospodarza kraju. 
W dożynkach weźmie udział 
około 50G0 delegatów z całej 
Polski.

— Strajk budowlany w W ar
szawie został* całkowicie zli
kwidowany. Wszyscy robotnicy 
powrócili do pracy na w arun
kach poprzednio im p ropono
wanych.

— Rząd Ukrainy sowieckiej 
przekazał muzeum w Kijowie 
bezcenne zbiory Potockich jak 
meble, porcelana, 350 portretów 
i t. p.

— Jak dotychczas stw ierdzo
no, wskutek katastrofy ober
wania się chmury w Saksonji 
poniosło śmierć 145 osób. Cy
fra ta nie jest jednak jeszcze 
ostateczna.

— Fundusz bezrobocia w 
zamknięciu rachunków na rok 
1926 po dwóch latach niedo
borów wykazał nadwyżkę d o 
chodów w sumie 7 milj. złotych. 
Zadłużenie jego w skarbie 
znacznie się zmniejszyło.

— W myśl koncesji, udzie
lonej towarzystwu, które eksplo
atuje puszczę Białowieską, u- 
pływa 15 bm. termin wywozu 
wyrębów z lat 1924 i 1925.

Znaczna część tych wyrębów 
nie została wywieziona, w sku
tek czego rząd, opierając się 
na postanowieniach zawartej 
umowy, dokonał zajęcia pozo
stałości na rzecz skarbu pań 
stwa. Towarzystwo czyni obec
nie starania o uchylenie de
cyzji.

— Poseł Pruszkowski Ch. D. 
złożył mandat poselski.

Następca jego będzie kandy
dat z listy państwowej prof. 
Adam  Żółtowski, członek stron
nictwa Ch. N.

— Onegdaj spadł w Kałuszu 
gwałtowny grad wielkości orze
cha włoskiego i poczynił wiel
kie szkody w zasiewach.

— Onegdaj w nocy nieznani 
na razie sprawcy włamali się 
do kościoła rzym.-kat. w Soro
kach pod Kołomyją. W łamy
wacze rozbili kasę w zakrystii 
i zabrali ze sobą całą jej za 
wartość, która wynosiła 160 zł.

— Prezydent Rzeczypospoli
tej podpisał w dniu dzisiejszym 
umowę w sprawie pożyczki.

— Poseł Patek wyjeżdża w 
piątek. Przed wyjazdem zreda
gowana zostanie odpowiedź 
polska na ostatnią notę rządu 
sowieckiego.

— Powszechny zjazd teozo- 
fów ma się odbyć w Amster
damie, Ita zjazd przybędzie n o 
wy „mesjasz" indyjski, Kriszna 
Murti, który wystąpi tam z k a 
zaniem.

— W sławnym londyńskim 
Hyde Parku znaleziono zwłoki 
dwu młodych panienek, przy
jaciółek, które przed trzema 
dniami zniknęły z domu rodzi
ców. Policja nie zdołała dotąd 
stwierdzić czy popełniły one 
samobójstwo, czy też padły 
ofiarą jakiegoś zbrodniczego 
zamachu.

—  Z Neapolu donoszą; W  
pobliżu Fotenzy w domu u- 
rzęanika bankowego Gaetana 
Fillipoldi zawalił się sufit w 
chwili, gdy cała rodzina ocze
kiwana przybycia księdza, który 
miał dokonać chrztu niemowlę
cia. Dziecko zostało zabite na 
miejscu, babka dziecka- dogo
rywa. mni członkowie rodziny 
są bardzo ciężko ranni. Ksiądz, 
który przybył na chrzest, m u
siał dysponować na śmierć 
babkę dziecka.

Giełda.
W a rs z a w a ,  12 7. 

N o to w a n ia  u rz ę d o w e :
W a r s z a w a  doi. 8.91‘/« 
N o w y - jo rk  8.93 
L o n d y n  43.43 
P a ry ż  35.03 
P r a g a  26.50 
W ło c h y  48.60 
S z w a jc a r ja  172.20 
H o la n d ja  358.40 
Doi. W a r  p ry w . ob . 8.921/« 

T e n d e n c j a  n ie jed n o l i ta .

Akcje.
W a rs z a w a ,  12 7

B an k  D y sk o n to w y  } 30,00 
B ank  H a n d ló w ^  6,60 
B ank  P o lak i 132.00 —  133.00 
B ank  Z w . S . Z . 71 .00  —  70.00 
C u k ie r  3 ,90  —  3.95 
W ę g ie l 79,00

f  e g ie l .k i  33 .00  —  34,00 —  3 2 ,00  
L ilp o p  23 ,50
M o d rzo jó w  7.00 —  6 ,80  —  6,90 
O s tro w ie c k ie  74,00 
R u d z k i 1,94 
S ta n te h o w ic o  48,00 
Ż y ra rd ó w  15,25 
H a b e rb u sc h  135,00

T e n d e n c ja  s ła b a .



i Strg&tftnapkr* a fe o w ig a k o w y ____________________

B t o r W t M p r  iig io iin t .
W latach przedwojennych go znaczenia, 

ówczesny angielski mini- Projekt rządowy idzie w 
ster finansów Lloyd Geor- tym kierunku, aby ilość 
ge przeprowadził zwycięską członków izby lordów 
kampanję z izbą lordów w zmniejszyć do połowy, wy- 
obronie swoich postępo- datnie ograniczyć lordów 
wych przedłożeń finanso- dziedzicznych, pozostawia- 
wych. Walka zakończyła się jąc ten przywilej wyłącznie 
zupełnem zwycięstwem bez- członkom rodziny króJew- 
względnego walijskiego po- skiej i przedstawicielom 
lityka i niemal że zupeł- episkopatu anglikańskiego, 
nem pozbawieniem wyższej w  miejsce lordów dzie- 
izby inicjatywy ustawodaw- dzicznych wprowadza się 
czej i realnego wpływu na cz}onków wybieralnych na 
przebieg spraw państwo- 12 lat przez kolegja wybor- 
wych. Izba lordów niema cze zresztą vbardzo nieli- 
odtąd prawa podejmowa
nia uchwał w sprawach

Nr. 160

czne. Korona nadal ma
—  ---------  , prawo mianować członków
natury finansowej, zastrze- izby iord6w, aby móc rzą-
żonych izbie poselskiej, dowi, którego partja nie
Przewodniczący tej izby jest dostatecznie rcprezen-
decyduje o tern, czy ja tow&na w izbie ,  - . „ , towana w izbie wyższej
kieś przedłożenie ma cha- jak to np. m a miejsce z
rakter finansowy; wystar- partją pracy, zapewnić do-
czy do projektu ustawy, stateczne przedstawiciel-
mającego jakikolwiek cha- s two w tej izbie, 
rakter, dołączyć mały zna- dalszym ciągu projekt
czący artykuł treści finan- rządowy przewiduje, że de-
sowej, aby izbę Iordow __________
pozbawić prawa głosu w

m a jedynie możność I M  to mlnisterium ośmlaty.

cyzja o tern, czy dane prze
dłożenia ma charakter fi
nansowy a tem samem  nie 
podlega kompetencji izby 
lordów, ma odtąd zapadać 
na podstawie porozumie
nia obu izb, a nie na m o
cy jedynie orzeczenia prze
wodniczącego izby posel
skiej. Partja pracy i libe- 
rali występują bardzo otro 
przeciw projektowi rządo
wemu, zarzucając mu ten
dencje reakcyjne i dążenie 
do ograniczenia praw izby, 
powołanej przez głosowa
nie powszechne.

Partja  pracy rozgoryczo
na jest ponadto przepro- 
wadzonem niedawno ogra
niczeniem uprawnień zwią
zków zawodowych robotni
czych, zwłaszcza w dzie
dzinie strajku.

Rdąd umiarkowanego do
tąd premjera Baldwina 
wstąpił w ten sposób na 
ścieżkę bojową, a wewnę
trzne walki polityczne w 
Anglji zaostrzyły się wsku
tek tego.

strzymania wejścia ustawy 
w życie.

Obecny rząd konserwa
tywny Baldwina czuje się 
niepewnie. Skutki strajku 
węglowego odbijają się na 
życiu ekonomicznem Anglji. 
Polityka finansowa mini
stra skarbu Churchilla wy
wołała zawód i wielkie nie
zadowolenie. Szeregi wy
borcze partji pracy wzra
stają a stronnictwo libe
ralne, które uważano do 
niedawna za skazane na 
zupełną zagładę, pod ener- 
gicznem kierownictwem 
Lloyd Georgea odniosło 
już trzy zwycięstwa, przy 
uzupełniających wyborach 
do parlamentu. Stronnictwo 
konserwatywne mimo, że 
posiada olbrzymią więk
szość w parlamencie cho
ruje na brak zaufania w 
swoje siły i na rozterki 
wewnętrzne, gdyż nie po
siada energicznych i wy
bitnych przywódców. W 
takich V. arunkach jest rze
czą łatwo zrozumiałą, że 
rząd konserwatywny pra
gnie się zabezpieczyć przed 
niezadowoleniem wybor
ców, które może się na 
nich odbić dotkliwie przy 
następnych wyborach do 
parlamentu.

Jednym ze środków, wio
dących do tego celu, jest 
zreorganizowanie i demo
kratyzacja izby lordów i 
rozszerzenie jej uprawnień, 
aby w ten sposób izba, 
będąca ośrodkiem wpły
wów konserwatywnych, mo 
gła przeciwstawić się zra- 
dykalizowanej izbie niższej. 
I tu zaznacza się pozorny 
paradoks: konserwatyści
chcą zdemokratyzować izbę 
wyższą na to, aby wzm oo 
nić jej znaczenie; partja 
pracy i liberali oświadczają 
się za stanem s becnym, 
który pozbawia ją większe-

W arszaw a ,  12 lipca.
S p raw a  reform y szkolnictwa, 

k tó ra  w os ta tn ich  czasach  z e 
szła  n a  dalszy  p lan, będzie  
n ieb aw em  tem atem  now ych  
n a rad  i konferencyj.

P o d ję ta  ponow nie  p rzez  w i
c e p rem ie ra  Bartla in inc ja tyw a  
zg rom adz i  p rzy  s to le  obrad  
p rzedstaw icie li  m in is ter jum  o-

św iaty  i d e leg a tó w  zw iązków  
nauczycie lsk ich .

Jak  w iadom o, p ro jek t w p ro 
w ad za  obow iązek  7-klasowej 
szko ły  p o w szechne j ,  a zam iast  
szkó ł średn ich  d o d a tk o w e  4- 
le tn ie  licea.

U kończen ie  l iceum  
s tąp ić  m aturę .

m a  za-

Rząd zamknie sesją,
a m o ż e  n a w e t  r o z w i ą ż e  sejm?

Dnie najbliższe b ę d ą  ognio
w ą p ró b ą  w ytrzym ałośc i ob ec 
nej sesji se jm ow ej, n ieza leżnie  
bow iem  od  p ro jek tó w  u s taw  
sam orządow ych , k tó ry ch  los 
się rozstrzygnie, m a  sejm  je sz 
cze do za ła tw ien ia  u s taw y p ra 

sow e, sp raw ę  zniesienia  liczni
ków, sp raw ę  g łosow ania  w o j
skow ych  i in. Nie jest w y k lu 
czone, że rząd  nie ch cąc  d o 
puścić  do p ow zięc ia  n iek tó rych  
uch w ał zam kn ie  sesję, a  m oże  
naw et rozw iąże  sejm.

Samobójstwo inżynierowej.
O szalała  z bólu po stracie m ęta  

nieszcząśliw a kobieta otru ła  s ię  gazem .
W  m ieszkan iu  w łasnem  p rzy  

ul. B aga te la  nr. 12-a w W a r 
szawie, o d eb ra ła  sobie w czo
raj życie w dow a po tragicznie 
zm arłym  (w w indzie  tegoż  d o 
m u) inżynierze  Z . L ip sk im — 
25-Ietnia E u g en ja  L ipska.

Po s trać  e m ęża, który zgi
n ą ł  w jej oczach, nieszczęśliw a 
k o b ie ta  u legła straszliwej psy
chicznej dypresji: ranki s p ę d z a 
ła  n a  gorliwej m odlitw ie w k o 
ściele, dnie p o św ięca ła  opłaki- 
w an iom  stra ty  w samotności.

W czorą j,  pow róc iw szy  z ko-

H i  u 1  brat ii litom tam.
Złapano 470, psy zadusiły 14, resz ta  zginęła

sobność  nada rzy ła  się w krótce.
W czo ra j  ran iu tko  p. Brzózka 

przyw iózł do  hal za Żelazną- 
B ram ą olbrzym ia furę-k la tkę , 
w  której s iedziało

aż 5 0 0  kurczaków.
N a to ty lko czekał  p. P u p -  

kowski. P o d k ra d ł  się n ieznacz
nie, o tw orzył boczne  drzwiczki, 
w strząsnął k la tk ą  i uciekł.

W  mgnieniu oko ptaszki w y 
frunęły  na  sw obodę  i

rozb iegły  s ię
po placu. W y n ik ła  szalone za

m ieszan ie .  Przekupki,  t rag a 
rze, gosposie, kuchark i,  poli- f 
cjanci rzucili się w pogoń . 
Jed n o cześn ie

sfora  psów
jęła u rządzać  harce, w śc ie k le  
u jada jąc .

P o  k w ad ran s ie  n ies ły ch an e
go rw etesu , po low anie zostało 
ukończone. P a n  Brzózka o d zy 
skał 470 kurczą t żywych,

czternaście uduszonych ,
przez  psy, a resz ta  zginęła.

Począ tku jący  handlow iec , p. 
M ieczysław  P u p k o w sk i (S m o 
cza  8) w W arszaw ie ,  zakocha ł  
się w urodz iw ej p an n ie  Sabci 
Brzózków nie  (Z ą b k o w sk a  6), 
có rce  po tężn eg o  hurtow nika 
drobiu

P o długim  nam yśle
zdobył s ię  na odw agę,

złożył w izytę ojcu n iew iasty  i 
o p o w i e d z i a ł  o sw ych za m ia 
rach m strym onja lnych .

w biały dzień w Łodzi.
O koło  godziny 11-ej p rzed  

p o łu d n iem  listonosz S tefan  
Lew kow icz w szed ł  do /dom u 
nr. 91 przy ul P iotrkow skiej,  
gdzie mieści się m uzeum  m iej
skie. N a kla tce  schodow ej I go 
p ię tra  n ap ad ło  go z tyłu 3 b an 
dy tów , którzy zadali m u  n o ż a 
mi sp rężynow ym i trzy rany w 
głow ę i w serce.

Bandyci zrabowali listonoszo
wi to rbę  z p ieniędzm i, w k tó 
rej zna jdow ało  się 27.000 z ło 
tych, p rzeznaczonych  dla jed 
nej z łódzkich firm i zbiegli 
w n iew iadom ym  kierunku.

Lew kowicz zm arł z o d n ie 
sionych ran.

ścioła w czasie n ieobecnośc i 
d o m o w n ik ó w  zam k n ę ła  szcze l
nie drzwi, aby nikogo, nie w p u 
ścić do domu.

G dy  oko ło  godz. 3 pp . ro 
dzina  nie m o g ąc  d o s tać  się do 
m ieszkania , w ezw ała  ś lusarza, 
po  o twarciu  drzw i poczu to  
czad  gazu i u jrzano  L ipską  na 
p o d ło d ze  bez życia.

W szelk i r a tu n e k  okazał się 
spóźniony .

N ieszczęsna  kobieta  o desz ła  
w  zaświaty, w ślad  za tym, k tó 
rego  n ad  życie  kochała .

P rzep ro w ad zo n e  energ iczne 
ś ledztw o w ykaza ło ,  że we 
w spom nianym  dom u L e w k o 
wicz m iał odnieść  tylko 1 złoty, 
k tóry  n ad sz ed ł  p o cz tą  p od  a d 
re sem  m u zeu m  m iejscow ego od 
n ieznanego  nadaw cy.

O koliczność  ta  wyjaśniła  od- 
razu  spraw ę, ok aza ło  się bo 
wiem, że był to  zgóry uplano- 
w any  zam ach  rab unkow y nie- 
w ykrytych d o tąd  bandy tów .

O ni to w łaśnie w ysłali pod 
ad resem  m u zeu m  m iejskiego 
1 złoty, aby  zwabić w ten  s p o 
sób listonosza, na  k tó rego  też 
czatowali zaw czasu .

Potworny czyn zwyrodniaka.
Sam w ym ierzy! sob ie  spraw iedliw ość.

Pom ocnik  dozorcy d om u nr. 
59 przy ul. T argow ej w W a r 
szaw ie  18 letni W ład y s ław  P a 
włowski, p oćw ia rtow ał s iek ie 
rą  131et-iią córkę tegoż dozor
cy Irenę  K łodow ską ,  sam  zaś 
pow iesił  się. P aw łow ski k o 
ch a ł  się w dz iew czynce  i o- 
św iadczył się jej. D z iew czyn
k a  odpow iedz ia ła ,  że gdy d o 
rośn ie  wyj3zie za  m ąż za u- 
rzędnika, nie zaś za jak iegoś

pom ocn ika  dozorcy. Dziś ra n o  
poszli oboje sp rzą tać  lokato ra ,  
k tóry  w yjechał na  letnie m iesz
kanie. G dy długo nie wracali  
i na  p u k an ia  do m ieszkania  
nikt nie o d p o w iad a ł  w ezw ano  
ślusarza, a po  o tw orzen iu  drzwi 
znaleziono d w a  trupy . O g lę 
dziny lekarsk ie  p o ćw ia r to w a
nej dziew czynki w ykazały ,  że 
zos ta ła  ona  p rzed  śm iercią  
zdeflorow ana.

Doi serca m ostrzu sztyletu.
Taniec miłości i śmierci.

P an  Brzózka, w ysłuchaw szy  
opowieści, dał kaw alerow i t a k 
tow nie  do  zrozum ienia, że je 
żeli sp o tk a  go jeszcze

na sw ej drodze,
to p o p rze trąca  mu „wszystkie 
gnaty" .

Z  sercem  przepełn ionem  go
ryczą  młody am an t opuścił 
m ieszkanie  n iedoszłego  teścia 
i jął snuć p lany  zemsty. S p o 

K olonja  rosy jska w S zan g 
h a ju  w strząśn ię ta  zos ta ła  s a 
m obó js tw em  dw ojga m łodych  
ludzi, p o p e łn io n em  w niesły
chany  dotychczas  w niezw ykle  
rom an tyczny  sposób.

O n  syn gen e ra ła  b. w ojsk  
carskich dw udzies to le tn i  W ło 
dzimierz Som ow , k o ch a ł  się z 
w zajem nością  w m łodej p a 
n ience  Alicji W o d ro d ,  sierocie 
po  lekarzu  m aryna rk i  ang ie l
skiej. Z  n ieznanych  bliżej po- 
w odow  m łodzi n ie  mogli na 
d rodze  legalnej u rzeczyw istn ić  
sw ych  najd roższych  m arzeń. 
Spotykali się w ięc  w  tajem ni 
cy i chwile te, jak każdy  o- 
w oc zakazany  tern gorę tszem  
p rzep e łn ia ły  ich uczuciem .

N iezadługo  jed n ak  n ieu b ła 
gana n a tu ra  w ype łn iła  swój 
n iezłom ny nakaz; m łoda  dz iew 
czyna, ku  śm ierte lnem u p rze 
rażeniu  obojga, uczuła, że  m i
łość ich m a zostać nie b e z o 
w ocną. W ów czas  kochankow ie  
postanow ili um rzeć

Znaleziono ich nad  ranem  
w rom antycznem  ustroniu  p o d  
m iastem  S poczyw ali  m artw i 
śród kwiatów i unoszących  się 
jak  barw ne płatki motyli; do 
wiecznego s ru  szem rał im k ry 

ształowy s trum yk i usypiałc 
b rzęczen ie  dzikich  pszczół,^ 
zb iera jących  s łodki miód r a 
dości życia. Leżeli  w oplocie 
kurczow o zaciśn iętych  ram ion  
z u s tam i przy us tach  i sercem  
na sercu.

P ob ieżne  już og lędziny w y 
s tarczy ły , aby  skonsta tow ać ,  
że uścisk ten  jes t  p raw dziw ie  
śm ierte lnym  i w strząsa jącym  
sw ą  grozą uściskieml W  ser
cach  obo jga  tkw ił  jeden  kin- 
dża l za top iony  w n ie  obu  k o ń 
cami. Sztylet ten  nie p o s iad a ł  
rękojeści, k tó rą  w idocznie  od- " 
jęto, a brzeg ostrza w niej o- 
sad zo n eg o  p rzysposob iono  spe 
cjalnie do ciosu.

W  decydu jące j  chwili dw a 
z im ne ostrza  m orderczem i 
sw em i żądłam i o p ar te  w idać 
zos ta ły  o b ijące go rącą  fa lą  u- 
czucia piersi; m ocny  zap am ię 
ta ły  m iłością i ro zp aczą  uścisk 
i w bita  jednocześn ie  w oba  
serca  stal p rzecię ła  pasm o ży 
cia dw ojga  m iłu jących się i 
p ło m iennych  dusz, łącząc  ich 
n a  w ieki w  p rzysz łem  niedoli * 
n iezna jącem  bytowaniu!

N a us tach  obojga w ykw ita ł  
p o d o b n o  uśm iech niewysłowio- 
nej błogości i ukojenia.

Na zasadzie uchwal zjazdu związku prasy prowincjo
nalnej wszystkie komunikaty instytucji prywatnych 

--------- — i społecznych, podlegają o p ła c ie . ------------
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Bunt <u wiezieniu M ińskiem .
W ła d ze  p o w in n y  p o ło ż y ć

Bunt więźniów politycznych 
i k rym inalnych w będzińsk iem  
więzieniu trw a w dalszym  cią
gu. W ięźniow ie  w ysunęli sze 
re g  żąd ań  p od  ad resem  p ro k u 
ratora,. m iędzy  innem i d o m ag a
ją  się 6 godzinnego  spaceru  
każdodziennie , ch leba  b iałego, 
w yda len ie  ze służby n ie k tó 
rych dozorców  w ięz iennych  itp.

G łodów ka  rozpoczę ta  w u- 
b iegly poniedzia łek  rano  trw a 
w dalszym  ciągu. W ięźn iow ie  
przeraźliw ym  krzykiem  w y g ła 
sza ją  an ty p ań s tw o w e  p rz em ó 
wienia i okrzyki na  cześć R o 
sji sowieckiej.

C ałą  akc ją  zajm uje się o s ła 
wiony kom unista  Ćwik. W ięź 
n iow ie kom un iku ją  się przez 
o tw ar te  okna. Cele przez więź-

k r e s  a w a n tu ro m  w ię ź n ió w .
niów  są za b a ry k a d o w an e  s to 
łami i innymi sprzętam i.

N a k ra tach  okien  w yw ieszo
ne eą sz tandary  z napisem : 
„pierwsza g ło d ó w k a  więźniów 
po litycznych" .  •

D niem  i n o cą  w ięźniow ie 
śp iew ają  m iędzynarodów kę. 
W  zw iązku z aw an tu ram i zje
chali do Będzina: p rokura to r
sądu  ape lacy jnego  w W a rsza 
wie, p. K am iński i delega t 
mini ster jum  spraw w e w n ę trz 
nych w W arszaw ie ,  p. Sku- 
biński.

Należy się spodziew ać, że 
w ład ze  za jm ą się energicznie 
z l ikw idow aniem  aw antur,  gdyż 
d łużej s tan  ten  trw ać  nie p o 
winien.

Kronika,
KALENDARZYK,

M ałgorzaty  
B onaw en tu ry  

W sch ó d  s łońca 3.30. 
Z ac h ó d  „ 7.50,

R A D  JO.
Ś ro d a  — 13 lipca.

W A R S Z A W A .
12.00 S y g n a i czr.su , k o m u n ik a t lo t

n ic z e  - m e te o ro lo g ic z n y , k o m u n ik a ty  P. 
A .T . n a d  p ro g ra m .

15.00 K o m u n ik a t g o s p o d a rc z y  i m e 
te o ro lo g ic z n y , n a d  p ro g ra m .

15.20 P rz e rw a .
16.30 A u d y c ja  d la  d z ie c i.
17 00 N a d  p ro g ra m  i k o m u n ik a ty .
17.15 K o n c e r t p o p o łu d n io w y .
18.35 K o m u n ik a ty  „ P .A .T ."
18.50 S k rz y n k a  p o c z to w a .
19.15 R o z m a ito śc i.
19.35 K o m u n ik a t ro ln ic z y . U ro c z y 

s to ś c i  k u  czci F ra n c ji  z  o k az ji ś w ię ta  
14 lip c a .

19.50 P rz e m ó w ie n ie  Je g o  E k se le n c j:  
a m b a s a d o ra  p . L a ro c h e  i n a c z e ln e g o  
d y re k to ra  p o lsk ie g o  ra d ja , p . Z y g m u n ta  
C h a m c a -  ,

20 .05  O d c z y t p t. „ R o la  F ra n c ji w  
d z ie ja c h  c y w iliz a c ji”

2 0 .33  K o n c e r t  w ie c z o rn y  p o św ię c o n y  
m u z y c e  [ fra n c u sk ie j.

22 .00  S y g n a ł c z a s u  i k o m u n ik a ty  p o 
lic ji, n a d  p ro g ra m  i k o m u n ik a ty  „ P A T .” 
k o m . le tn ic z o -m e te o ro lo g ic z n y .

K R A K Ó W .

16.40 P ro g ra m  d la  d z ie c i.
17.15 T ra n s m is ja  z  W a rsz a w y .
18 35 R o z m a ito śc i.
18.45 O d c z y t  p t .  „ D z ie je  w ie lk ic h  

w y n a la z k ó w  C z . U”.
19.15 O d c z y t p . t . „ P ra w ie  o d c z y t:  

ja d z ie m y  n a  w a k a c je  1“
19.40 P rz e rw a , e w e n tu a ln ie  k o m u n ik a

ty.
o d  19.50 T ra n s m is ja  z W a rsz a w y .

P O Z N A Ń .

14.00 K o m u n ik a ty  g ie łd o w e .
17.30 K o n c e r t  z e s p o łu  k a m e ra ln e g o  

„R  P . ”
19.00 N a d  p ro g ra m .
19.15 L e k c ja  ję z y k a  a n g ie lsk ie g o .
19.40 K o m u n ik a ty  g o sp o d a rc z e .
20 .00 O d c z y t  p o d  ty t. „ P o lsk a  i K rzy - 

ł e c y  p r z e d  b itw ę  p o d  G ru n w a ld e m ”
20 .3 0  T ra n s m is ja  k o n c e r tu  z W a r 

szaw y .
22 .00  K o m u n ik a t Z . O . K . Z .
22 .2 0  T ra n s m is ja  m u zy k i ta n e c z n e j  * 

„ P a la is  R o y a l" .

W zyw am

p. Wład. Jansona
za m . w B ę d z iu ie , p rz y  u lic y  S ie le c k ie j,

do zapłacenia weksle, wy
stawionego na zlecenie ni
żej podpisanego, w prze
ciwnym razie wystąpię na 
drogę sądową.

J„ Z ie liń sk i.

Kino-teatr

„M ałew f
Sosnowiec.

Od p o n ied z ia łk u  11-go lipca b. r. i dni n a s tę p n e
P ie rw sz y  o b ra z  p o lsk ie g o  k o m ite tu  w a lk i z h a n d le m  k o b ie ta m i i d z ie ć m i.

K rz y k  100.000 n ie w in n y c h  o fiar! P rz e s tro g a  d la  w s z y s tk ic h  d z ie w c z ą t!

IM o io a  droga białych niecoolnlc
(Z ZA KULIS NIERZĄDU)

F ilm , k tó ry  w id z ie ć  p o w in n i: K a ż d a  m ło d a  d z ie w c z y n a !  K a ż d a  k o b ie ta !  K a ż d a  m atk a! K a ż d y  o jc iec ! 
W  ro la c h  g łó w n y c h : R U D O L F  K L E 1 N R O G G E , M A R Y  K ID . W E R A  E N G E L S  i Ml A  P A N K A U .

K l f l O r
Sosnowiec.
„IMA*

Od w to rk u  12 -g o  lipca r. b. I dni n a s tę p n e
M onum enta lny  d ram a t  m orski w 12 częściach wytw órni „G aum ont"

.'. OGNIA (Feu) .'.
w w ykonan iu  p ierw szorzędnych  sił scen paryskich. ^

R Z A D K A  O K A Z JA ! P R O SIM Y  Z O B A C Z Y Ć !

Ogólna.
(o) K to  je s t  w o ln y  od  

ćw iczeń . W  m yśl ro zk azu  p. 
m inistra spraw  w ojskow ych, 
wolni od  tegorocznych  ćw i
czeń  w ojskow ych, osta tn io  za 
rządzonych , są  rezerw iśc i  
k tó rzy  :

1) otrzymali odroczen ie  ćw i
czeń do r. 1928 na  sk u tek  po 
dań  w niesionych  do P. K. U. 
p rzed  ogłoszeniem  o d p o w ie d 
niego obw ieszczenia.

2 ) zostali zw olnieni do r e 
zerwy lub s tale  u rlopow ani w 
roku  b ieżącym  łub ubieg łym  
po  u k o ń czen iu  p rzepisanej 
s łużby  w wojsku stałem .

3) odbyli już p rzep isane  u- 
s taw ą  ćwiczenia.

4) w yłączeni są  od  sp e łn ie 
n ia  obow iązków  służby  w oj
skowej decyzją  w łaściw ej w ła 
dzy w ojskow ej na  m ocy art. 8 
ustaw y o pow szechnym  o b o 
wiązku  s łużby  wojskowej.

5) w o znaczonym  term inie  
s taw iennic tw a zna jdow ać  się 
b ę d ą  w areszcie  ś ledczym  lub 
odbyw ać karę  pozbaw ien ia  
w olności w areszcie, więzieniu, 
dom u popraw y  lub tw ierdzy.

6) na  podstaw ie  zezw olen ia  
w ładz w ojskow ych, przebyw ali 
zagran icą  lub o trzym ali z e z w o 
lenie n a  w y jazd  zagranicę , 
wreszcie

7) posiadąją  niebieskie karty  
m obilizacyjne.

U d o k u m en to w a n e  i należycie 
os tem plow ane  p o d an ia  o o d ro 
czenie ćw iczeń do  r. 1928 w no
sić m ożna  do P. K. U., nej 
później do  25 lipca. W n ies ie 
nie podan ia  n ie  zwalnia od 
zgłoszenia  się, jeżeli pow o łan y  
nie o trzym a odpow iedz i do d. 
10 s ierpnia  1927 roku

Z Sosnowca.
(s) „E gzam iny  n a u czycie l 

s k ie “. „O trzym ujem y z in 
sp ek to ra tu  szkolnego w So
snow cu nas tępu jący  kom unikat:  

W o b e c  trudności,  p o łącz o 
nych  z o rgan izac ją  egzam inów  
dla  czynnych  a n iew ykw alif i
k o w an y ch  nauczycieli szkół 
po w szech n y ch  p rzed  stałem i 
kom isjami egzam inacyjnem i 
(nia na  kursach  w akacy jnych) 
w ciągu feryj letnich, kura to- 
rjum o. s. W arszaw sk iego  o- 
graniczyło  egzam iny  p rzed  s ta 
łemi kom isjami w miesiącu 
sierpniu  b. r. (nie p rzed  kom i
sjami n a  kursach  w akacy jnych) 
ty lko  do tych  nauczycieli,  co 
do k tórych  istnieje u s taw ow y 
obow iązek  zwolaśenia ich  z 
dn iem  31 sierpnia 1927 r w
razie n ieuzupe łn ien ia  k w .l f i -
kacyj, t.j. do nauczycieli c z y n 
nych  w dniu  1 lioca 1919 r. 
Inni n iewykw alif ikowani n a u 
czyciele do egzam inu  w sier
pn iu  b. r. (z» w y ją tk iem  słu
chaczy  k u rrów  w akacy jnych)  
nie b ęd ą  d r , uszczeni. E g z a 
miny roz -•/ ;j 4 się w dniu  8 
sierpnia 1927 r., o godz. 9 tej

C odziennie św ieże lody z dw óch ga tunków . C odziennie świeże ciastka- na jsm aczn ie jsze  
w ca łem  Z ag łęb iu  oraz wielki w ybór czekolady, bom bonjerek , k a rm e lków  i soków . Stale 

świeże herbatn ik i  w yrab iane  w  trzydziestu  gatunkach .

Można nabyć 
tylko o  Cukierni „SIELANKA Wł. BASZKOWSKIEGO 

w Dąbrowie. Telefon 80.

Mieli i Beslnw JDSff
'»» Codziennie koncert pierwszorzędnej 

orkiestry artystystycznei dyrektora S. 
Milejkowskiego, pod batutą znanej 

skrzypaczki MIRY BANK. 
Kuchnia prowadzona pod kierownictwem ^  Od godziny 11-ej rano kuchnia wydaje 
znakomitego kuchmistrza z W arszawy śniadania.

H enryka F a b is z e w s k ie g o . ™  O b ia d y — od godz. 12 do 3 po południu. 
Od g o d z . 5  d o  12 w  n o cy  k o n certy  o r k ie s tr y  w  o g r o d z ie . W ieczorem  dancing.

,11

rano  w Kielcach. P o d an ia  n a 
leżycie  u d o k u m en to w an e  w raz 
z op ła tą  winny być z łożone 
najpóźnie j do dnia 25 go lip
ca b. r .“

(s) T ea tr  „R eduta"  w  
S o sn o w c u . Do S osnow ca  
zjeżdża zas łużony  dla p racy  
kulturalnej na  k resach  p o l
skich zespół tea tru  o b ja z d o 
w ego  „R ed u ty "  pozos ta jącego  
p o d  k ierow nic tw em  Juljusza 
O sterw y .

„R ed u ta "  odegra  „Księcia 
N iez łom nego"  t rag ed ję  C a ld e 
rona  przysw ojoną literaturze 
polskiej przez  Juljusza S ło w a
ckiego.

W  św ietnej inscenizacji O  • 
s terw y o d eg ra  „R ed u ta"  „K się 
cia N iezłom nego" p od  gołem  
n iebem  na boisku „Sokoła" 
przy ul. K ościelnej dziś we 
środę  o godz. 9 w ieczorem.

(s) Z In sp ek to ra tu  pracy.
W czora j  w m iejscow ym  inspe
k to rac ie  pracy o d b y ła  się kon
ferencja  w spraw ie u regu low a
nia pensji robo tn ików  fabryki 
„Erdal"  w Zaw ierciu . R o b o tn i
cy o trzym ali zapew nien ie  ze 
strony zarządu  fabryki u regulo
w anie  pensji do dn ia  dz is ie j
szego.

(s) K oncerty  w  b a rze  
pod  Ś lą sk ie m . W łaściciel r e 
s tauracji „Bar pod  Ś ląskiem ", 
p. J. Kuśmierski, k ierując się 
zdaniem , że człowiekowi w 
życiu po trzebna  jest s traw a 
du ch o w a — zaangażow ał d am 
ski kw arte t  sm yczkow y, k tóry 
codziennie k o n ce rt '- je  z wielce 
urozm aiconym  program em . 
K w arte t  sk łada  się z p ierw szo
rzęd n y ch  w arszaw sk ich  m uzy
ków  w osobach  p. p.: S. S ta
niszewskiej, K. D w o rań czv k  i 
W ł. Krysiarznej. 445

(s) Ł adny sy n a lek . 18 le t 
ni E d w a rd  Brożyna (R ac ła 
w icka 24), który skrad ł w d o 
m u rodz innym  gotów kę i u- 
ciekl w n i łw iad o m y m  kierun
ku, został uchwytany na H e 
lu. B ożyna zostanie  przyw ie
ziony do Sosnow ca i o d d an y  
pod op iekę rodziców.

( s )  P r z e m sz a  w e z b r a ła .
W s tu tek  panujących  w o s ta t 
nich dniach  stułych deszczów  
w o d a  w P rzem szy w ezbra ła  i 
wylała  za lew ając  ulicę pod  
m ostem  obok fabryki H ulczyń- 
skiego.

,"'(*) N ie s z c z ę ś l iw y  w y p a 
d ek . 3 le tn ia  J sn in k a  W ójcik , 
baw iąc się w oknie  m isszkan ia  
na  3 p iętrze, p rzechyliła  się i 
sp ad ła  n a  podw órze .  N ieszczę
śliwe dziecko u leg ło  z łam aniu  
nogi powyżej ko lana i o g ó ln e 
m u potłuczeniu.

(s) K rad zież  g a rd ero b y .
A lek san d ro w i W cisło  n a  kolo- 
nji P iaski (ul. Focha) skradzio
no z m ieszkan ia  go tów kę 70 
złotych, oraz gard ero b ę  w a r to 
ści 300 złotych.

W eso ło  i sym patycznie  spędzić 
wieczór m ożna  tylko

u  Cukierni I Restauracji 
Warszawskiej

O d  godziny 10 ej w ieczorem  
dancing, n a  k t ó r y m  tańczy  

zn an a  para  tancerzy

„DUET A*NO“
najm odniejsze  tań ce  sa lonow e. 

P ie r w sz o r z ę d n y  k o n cert.

W Y B O R O W A  K U C H N IA .

Z Będzina.

(b) Z se jm ik u  b ę d z iń 
s k ie g o . N a osta tn iem  p o s ie 
dzen iu  sejm iku uchw alono  za
ciągnąć pożyczkę w banku  
ro lnym  na m eljorac ję  łąk  fe r
my w W ojkow icach  K oście l
nych, dzierżaw ionej p rzez  se j
mik. K oszt meljoracji ob liczo
no na  7190 złotych.

N astępn ie  rozpatrzono  sze
reg  spraw  tyczących  się g o 
spodark i w ew nętrzne j sejmiku.

(b) Z a s ła b n ię c ie  na ulicy.
W czoraj, o godz. 10 tej rano
na ulicy M ałachow skiego , z a 
słabł nagle  niejaki Jan Jurczyk, 
m ieszkaniec Będzin*, _ obecnie 
zn*jdujący się bez p rscy . Jur
czyk zosta ł  przewieziony do 
szpi talk pow iatow ego.

Z Dąbrowy.

O ifrsjony Mk\ ni. Dąbrow y.
M agistrat m. D ąbrow y, o trzy 

m ał z w ojew ództw a za tw ie r
dzony budże t  na  rok 1927-8.

W o jew ó d z tw o  poczyniło  n a 
s tępu jące  zm iany: skreśliło w
p rzy ch o d ach  p o d a tek  d rogow y 
w sumie 60 tys. zł. W o b e c  t a 
kiej n iespodziank i w ydz ia ł  
skarbow y  przy m ag is trac ie  o- 
pracow uje  now y p o d a tek  tak  
zw any inw estycyjny.

N astępnie  w rozchodach  slye- 
ś lono  4 tysiące  subwencji l i te 
rackiej, 5000 złotych, p rz ezn a 
czonych na kom ite t  p racy  s p o 
łecznej oraz sum y p rz ezn a czo 
ne na zap ro w ad zen ie  szkółki 
d rzew  i zakup  ap a ra tó w  radjo- 
w ych. W o jew ó d ztw o  ró w n o 
cześnie włożyło- obow iązek  na 
za rząd  miasta, aby  z w y d a t
ków  nadzw ycza jnych  z sumy 
w ydatków  nieprzew idzianych  
p rzeznaczyć  3 tysiące na  ko 
mitet opieki społecznej.

P ozatem  w ojew ództw o  s k r e 
śliło w budżecie  sum ę na p re n u 
m era tę  pism.

(d) Kom u p rzyp ad łab y  
su b w e n c ja  litera ck a ?  W
zw iązku ze skreśleniem  z b u 
d że tu  przez w ojew ództw o su b 
wencji literackiej w sumie 5 
tys. zł., dow iadu jem y się, że  
subw enc ja  ta  m iała przypaść  
znanńm u literatowi K ad en  Ban- 
drow skiem u.

(d) Z eb ra n ie  „Partji pra
cy". Dziś, w  sali zw iązku le- 
gjonistów, w celu zo rgan izo 
w ania  n a  teren ie  m. D ąbrow y 
koła „partji p racy", odbędz ie  
się zebran ie  organizacyjne sym 
patyków  w spom nianej partji.

(d) C hleb z  rob ak am i.
Policja spisała pro tokuł n a  Mi
cha ła  W ojciechow skiego, wła
ściciela p iekarni przy ulicy 
S ienkiew icza 12, za  w ypiek  
ch leba z robakam i.

(3) W andalizm . M iasto D ą
b row a, nie obfituje w boga ty  
d rzew  stan, a pom im o to  zna
lazł s ię  W ik to r  Juszczyk, k tó 
ry niszczył drzew ka. Policja 
s p i s a ł a  protokuł.
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Kosmada i spółka.
Złodziejskie sztuczki międzynarodowych rzezimieszków.

W Berlinie ujęto dwu m ię
dzynarodowych złodziei kie
szonkowych w zabawnych oko
licznościach. Noszą oni nazwi
ska Kosmada i Finkelsteg.

Obaj złodzieje szli jedną z 
pryncypalnych ulic Berlina, za- 
stanawiajac się, gdzieby można 
dokonać kradzieży, kiedy na
gle ujrzeli elegancką kobietę, 
niosącą na ręku dziecko.  K o 
bieta Namierzała wsiąść do 
tramwaju. Kosmada podbiegł  
do niej pod p o zo r em  pomocy  
edwrócił jej uwagę od Finkel- 
stega, który tym czasem  ukradł 
jejytorebkę. Jakiś przechodzień  
zauważył kradzież i przestrzegł 
pos zk odowaną.  W ó w c z a s  Fin
kels teg  rzuci ł  się do ucieczki i 
w p a d ł  do p ew n e j  piwiarni,  
gdzie z najspokojnie jszą  miną  
ze i  ąda ł  szklanki piwa.  Kosm*

da tymczasem stanął na czele 
tłumu i pobiegł za swoim to
warzyszem. Przybył pierwszy  
do piwiarni i rzucił się na Fin- 
kelstega Zrozumiał on grę 
sw ego kolegi i oddał mu port
monetkę, z którą Kosmada  
wybiegł z lokalu, aby wręczyć  
ją właścicielce. Piwiarnia za
pełniła się tłumem ścigających. 
W kóńcu nadeszła poszkodo
wana i wów czas okazało sie, 
że nikt je] nie zwrócił portmo
netki i że domniemany dobro
czyńca był wspólnikiem zło
dzieja. Nadbiegła policja i a- 
resztowała Finkelsteg*. A le  i 
Kosmadzie nie powiodło się 
lepiej. Biegł za szybko, wzbu
dził podejrzenie w posterunko
wym i niemal równocześnie z 
Finkelstegiem zjawił się w kc-
mtsarjacie.

Postarał się o dwie „żony“
a  w  k o ń c u  o b ie  s t r a c i ł .

Bohater  opowiadani* ,  T e o 
dor Barczke z Ło dzi  ożeni ł  się 
po t b z  wtóry nie z miłcśei  
ani dlatego,  że go opuści ła zo
na, »le jak  t , mówią:  dla wiktu 
i opierunku ,  zwłaszcza ,  ze w m  
niebardzo się kwapi ł  do  pracy.

P omim o ,  że w Łodr.i prze
by wa poślubiona trzy lata t e 
mu w ewangel icko - augsburg- 
skim kościele pani  Nats l ja  z 
domu Z ac h e i t ,  p. Barczke 
T e o d o r  wzią ł  nowy  ślub w 
kościele ewangel ickim w Ło- 
dzi z p an ią  E m m ą  Lidją Holc.  
Miał wojskowy meldunek,  z 
czasów kiedy  by ł  k aw a le re m  
i ten d o k u m e n t  z a p ro dukow ał  
pas to rowi .

Nowy wybó r  był  udatny;  
p a n n a  choć 38 letnia,  mięła 
dt^y,  plac i sk lep  i pr aco w ał *  
w fabryce.  D o m  był zasobny 
i przy jemny,  cóż k iedy nowa  
m a łżo n k a  ze sw ego  dobytku 
nie chciał* nic poświęcić  na  
po lep sze n ie  mężow skiego  do 

brobytu .  Ani  się t roszczyła,  
żeby on dobrze  zjadł  i był  p o 
rząd nie  ubrany; tylko chciała,  
by p ra cował  na nią i n a  s ie
bie P rzytem  miała  siostry, 
podej rz l iwych s zw agró w — wo- 
góle to nie był  interes.  W ięc  
p e w n e g o  dnia,  w dci  dziesięć,  
czy t rochę więcej ,  po  drugim 
ślubie, m łoda  pani  Barczke po 
powroc ie  z p ra cy  nie  zas ta ła  
męża .  Z a b r a ł  swe  m&natki i— 
wróci ł  do  pierwszej  żony, bo 
j ak  powiada :  „co to za żona,  
co jeść nie d » j e “.

P ie rw sza  pani  Barczke,  z d a 
je się, była  już wta jemniczon a 
w to, co się stało i ze wzglę  
dów  „ekon om ic znych"  nie mia 
ła  n i c ,  przeciwko podzia łowi  
p a n a  Barczke n a  dwie  k o c h a 
jące  części,  ale d ru ga  m a łżo n 
ka poda ła  skargę  i Sąd  A p e 
lacyjny skaz ał  p. Barczke na  
rok więzienia;.

T e r az  nic będz ie  miał  ani 
j ednej  żony.

„Inspektor przeciągów Cl

Zajęcia, jakiego Jeszcze nie było.
K a sy n o  w Monte-Cer lo  s to 

licy min ia turowego Księstwa  
Monaco,  pomimo,  iż daje  o l 
brzymie  zyski,  jest d cś ć  s ta
rym bud ynk iem.  Z biegiem 1st 
poczyniono  rozma i te  u lepsze 
nia prz y b u d o w an o  sporo,  iecz 
nie zdo łano  us unąć  pew nej  
n iedogodności ,  będącej  p o d o b 
no skutkiem wadliwej  budowy.

Mianowicie w kasynie, spe
cjalnie w salach gry panują 
straszne przeciągi. Ciągle służ
ba musi uważać, które okna i 
drzwi msją być otwarte lub

12-so piętro po prześcieradle no ulice.
Łódź, 12 Iipca.

Nocy ubiegłej zbiegł ze szpi
tala wojskowego przy ul. Łom 
żyńskiej w Łodzi n iebezpiecz
ny bandyta Wiktor Sudalski. 
Skazany na 10 lat więzienia.

Sudalski, korzystając z chwi
low ego  braku nadzoru na sali 
szpitalnej, wyłam ał żelazne  
kraty ókienne, opuścił się z 2 
piętra po prześcieradle na uli
cę i zbiegł.

do pisania, rachowania, kopjowa- 
nia, powielania i t. p. naprawia 

® przerabia szybko i dokładnie jako specjalność

f. J. Łańcucki i Syn
fakryka manometr  ̂1 warsztaty mechaniczne

w Sosnowcu, Warszawska 10, teł. 29.
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“ Mow«*aangażowana 9

w penieKszonym Komplecie Danuta OrKlesfta
z dniem dzisiejszym rozpoczyna koncerty

« „Barze p o d  Ś l ą s k i e m 11
Sosnowiec, ul. Sobieskiego 3. Teł. 7-92.

W  cien istym  ogrodzie , p rzy  d źw iękach  te j w yborow ej ^ r k i s s t r y  
każd y  z Sz. K lijen tów  zn ajd zie  d la  s ieb ie  m iły  odpoczynek .

Bufet obficie  zao p a trzo n y  w trunki k ra jow e i zag ran iczne. 
W yborow a k u rh n ia l C eny b a rdzo  przystępne! O b s łu g a  g rzeczna, 

szy b k a  i solidna! S p ieszc ie  a n ie  p o i:  łu jeeie!
Z  po w ażan iem  .»

Tfjrznd Mauincii „Bur dccI Ś!asKi«in

z*mknięte, gdyż najliczniejsza 
publiczność angielska i amery
kańska jest ogromnie wrażli
wa. W obec tego na ostatniem  
posiedzeniu dyrekcji kasyna,  
postanowiono mianować „in
spektora przeciągów".

Na te zaszczytne stanowisko  
zamianowano starego wysłużo
nego urzędnika z pensją 1500 
franków miesięcznie. Jest on 
ogromnie zajęty, gdyż od rana 
do nocy musi śledzić za naj
mniejszym chociażby przecią
giem.
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rywkę, ono cię uczy, informuje i jest twa
in przyjacielem, co cię odwiedza codziennie. Słota, 

czy pogoda „E xpres  Zagłębia" zjawia *—  —  
się w domu twoim na „dzień d o b r y " .--------

Przedstawicielstwo i skład fabryczny
wyrobów fabryki

Ideal Radio— Point Bleu

Osker Einhorn, ̂ sam iec
Ul. 3 KflJU ZL TRI. 248 515-

Zakład optyczny i skład przyrządów fotogr. 
Na żądanie wysyłam katalogi i cenniki.

■ •<

ROZKŁAD JAZDY 
poclugów osobotrycli w Sosnowce

ważny od dnia 15 maja br.

O D C H O D Z Ą :

Do K atow ic: 0.16. 1.12 (posp ieszny) 1.50 
3.32, 4.07. 4.40. 5.47, 7.42, 7.53,
8.54, 9.39, 10.25, ! 1.09 12.36. 13.43. 
14.48, 15.38, 16.50, 17.15, 17.38. 
18.30, 19.13, 19.59. 20.15 (pos
p ieszny), 21.18, 23.45.

Do W arszaw y: 0,58 (posp ieszny), 9.35
(posp ieszny) 11.48,17.08 (W arsza
w a - W schodn ia  p .  D ęblin), 22.38. 

Do D ęblina: 2.55. 9.46.
Do M aczek: 1.30, 4.18 (w agon 2 i 3 kl.

S osnow iec— K raków ), 10.45, 21.00 
Do C zęstochow y; 5.00, 7.48. 14.20, 17.48. 
Do Z aw iercia: 6.45.
Do Z ąbkow ic; 9.05, 13.24, 15 00, (w a

gon b ezp o śred n ie j kom unikacji 
do W arszaw y i po łącz , z p osp .)
15.54, 18.50, 19.30, 23.31 (w agon 
b ezp o śred n ie j kom unikac ji K ato
w ice — Ł ódź  Kaliska).

D a Szczękow y: 12.41, ’8 20.
Do K azim ierze: 5.55. 15.05, ’ 8.50, 21.20. 

Sędziszow a: 6.05 (kursuje  od  1.V
do  30.IX),

P R Z Y C H O D Z Ą :

Z K atow ic: 0.53 (posp ieszny), 1.28, 2.48,
4.13, 4.58, 6.43, 7.44, 6.57 .9.30 
(posp ieszny). 9.41, 10.38, 11.38, 
12.38, 13.14, 14.14. 14.53, 15.50 
16.58, 17.44, 18.16, 18.40, 19.25 

20.50, 22.28, 23.23.
Z  W arszaw y: 1.10, (posp ieszny). 7.31, (

12.30 (W arszaw a-W schodn ia  p . 
D ęblin) 19.02, 20.12 (p osp ieszny).

Z D ęblina: 3.20, 19.56.
Z  M aczek: 1.45, 4.37, 7.50 14.44.
Z e Szczaków y: 0.10 (w agon 2 i 3 kl. 

K raków — Sesnow iec).
Z. Z ąbkow ic: 3.54 (w agon b ezp o śred n ie j 

kom unikacji Ł ódź K aliska K a
tow ice) 5,42, 8.45, 11.06, 15.34, 
16.44, 18.25, 21.15.

Z Z aw iercia : 9.37.
Z  C zęstochow y: 10.20, 13.35, i 7.34, 23.41
Z K azim ierza: 7.25, 16.40, 20.20, 23.30.
Z  Sędziszow a: 22.50 (kursuje  od I.IV v 

do 30.IX).
Ze S trzem ieszyc R.i 6.50 (kursuje  ty lko 

w dn i robocze).

ilroln sfłoszeala
Kupno i sp rsed sż .

I T r t t T J  sp rz e d a m  z a ra z . Ś w ię to c h ło -
L / U H 1  w iee  sakolna 2. D w a pokoje  
i k u c h n ia  w o ln e . 10 m in u t kol. od  K a
to w ic , K ulpok.

Z p o w o d u  w y ja z d u  d o  sp rz e d a ł  ia  ró ż 
n e  rz e c z y  d o m o w e g o  użytku,^ o ra z  

u bran ia  m ę s k ie  W ia d o m o ść  3 chón  P ro  
d u lk a  nr. d o m u  5 D e w o jn o . W n ie d z ie 
lę c a ły  d z ie ń , w  dni p o w s z e d n ie  p o  7 
w ieczo rem .

Dom  przy  froncie  z 6 ub ikacjam i,sk le- , 
pem  d o b rze  p rosperu jącym , n ad a 

jącym  się  n a  sk ła d  w ódek, oraz  80 p rę 
tów  ziem i, sp rzed am  n a  dogodnych 
w arunkach. W iadom ość: D ąbrow a, N a 
ru to w icza  45, .

Różne.
 ....... p o rtfe l cza rn y  z k a rtą  re je 
s tracy jn ą  W ład y sław a  T erleck ieg o .

7  ag iną ł 
s t r a ć 1

Za g in ę ła  k siążeczka  kasy  chorych  Iwa- 
nów ny Pelegji w ydana w Sosnow cu.

Q trz e U  
^  K n r

 dec B ron isław  zgubił książeczkę
K asy C horych  w y daną  w Sosnow cu, 

E h an c isze k  W arm us z g u b ił książeczkę 
* w ojskow ą w ydaną przez  P. K. U. 
Będzin.
7 gubiono k siążeczkę  kasy chorych  wy- 

staw ioną  na  im ię M olęda Jakób. 
W ydaną  p rzez  kop. K oszelew . N in ie j
szą  un iew ażniam .

Marja  K w iecień  zag ub iła  dow ód  to ż 
sam ości Nr. 80411 w ydany  p rzez  

P . K . P  . w  W arszaw ie, stacja  Łazy.
7 ag iną ł p o rtfe l z dow odam i oraz k&r- 
śŁ  tą  odroczen ia . Proszę zw rócić do  
„E xpresu  Z ag łęb ia " , Sosnow iec. M ie
czysław  K ubczyk.

Herku les, z ak ład y  m echan iczne , sp a 
w an ie  i w u lkan izow anie  gum . Sos

now iec, ul. D ekier ta  13.

Bubel Jan  zg u b ił w yciąg  z ksiąg  lu d 
ności gm  S trzem ieszyce. Pow yższy

uniew ażniam .

Drukarnia tiśindlcw® 8* MONblORSKI Bed^?n 3- %? Maja


